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Nos bominum genus; obieczas difparilus res 
Speczamus fłudiis, banc laudat bic, alter eandem 
Rider: proque fuo quævis F opinio fenfu 
Tormas dat virtuti alias ut collibet, unt. 
; Monitor. 4.1766, Nro. Cr. 
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My ludzie lubo ieden widok czafem mamy, 

_ Jednak rożniem fię w zdaniach podług uprzedzenia; ę 

Ten iedną rzecz wychwala wfzelkiemi fiłami, 
Drugi tęż {fama bierze za ceł wylżydzenia, 

Tak tedy każdy podług właściwego kroia 

Jednę Chore wyfławia w rożmaitym firoiu, 


| Mości Panie MONITOR. 


FY Amyśliwfzy fig raz bardzo mocno a 
£4 dofkonałości, ktora ieft każdemu, 
z Żyjących ludzi po ludzku, koniecznie 
potrzebna, ptzedfięwziąłem poty nieufta* 


wać w tych myślach, pokibym 'niedofzedł 


co to jeft to, coby mię mogło wznieść, 
ieżeli nie na ofobliwfzy tedy przynay* 
Ii mniey 
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mniey na dofyć okazały dofkonałości fto- 
pień: dlugom fię w tych myślach zanu= 
trzony rozmelancholizował* w tym na* 
kfztalt zachwycenia zoftałem prawie w 
zapomnieniu o famymże fobie: czy to 
był fen, czy przywidzenie, czyli też 
tylko glębokie iakieś zamyślenie fię: ia 
niewiem; zolławuig każdego przy wol- 
ności fądzenia iakby niu fię zdało. Ale 
co mi w ten czasza widoki ftawiały fię dość 
jaśnie y dlugo, tego riie mogę pominąć 
bez opifańia W. M. Panu choć krotko. 
Zdało mi fię iakobym był w pośrzod 
wielkiey y wfpaniałey fali w ktorey ro- 
zmaitego ftroiu, y miny znaydowały fig 


Ofoby; Nuybardziey iednak obrociły | 
na fiebię ciekawość moią kilka ich, ktore | 


właśnietoś ofobliwfze zdawały mi fię bydź 
między innemi, Pierwfza, była to iakaś 
niewiafta po proftu ubranay wnofilem że 
mufi być domu Gofpodyni, ponieważ 
w ubierze domowym białym fiedział4 
na czworograńiaftym kamieniu; kiedy 
tym czafem wlzyłcy inni ftali lub chodzi: 


| 


m- 


li, Blifko niey, byla Druga ftoiąca iakaś 
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Riewiafta poważna, ktora niemniey po* 
budziła ciekawość we mnie, ponieważ 
cala zamyślona nie zdawała fię nie wię> ` 
cey uwazać tylko to, co do niey albo 
blifko około niey ftoiący niby to Ucznio- 
wie, albo też owa gofpodyni wyrzekła. 
Trzecia Ofoba na ktorą pilnie patrzałem, 
był to jąkiś Sędziwy mąż, trzymający. w 
lewey ręce bulawę, à w prawey mocny kij 
tak paikę, na ktorey fie wfpieral;: Czwar- 
ta był to iakiś Kawaler wefolego weyrze- 
nia, każdemu klaniaiący fię nifko, tak 
zaś pilnie fiuchaiący y uważający co £ 
nim. kto mowił lub czynił: iż zdało mi 
fię że to Człowiek muf być wielki iaki 
„minifter, traktuiący z tymi ofobami w po» 
ważnych bardzo: intereflach. Była ie» 
fzcze iedna ofoba w złote y bardzo ko* 
fztowne przybrana fzaty, ale twarzy iey 
doyrzeć nie mogłem, ponieważ obroco” 
ną ku tym wfzyftkim miała, głos tylka 
iey wdzieczny ftyfzałlem, ktorym ona 
zdawała fig wfzyftkich chwytać za ferca, 
de razy co do nich mowila, Ale ca 
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naybardziey wzbudziło we mnie ciekd= 
wość, były to dwie Ofoby dość lekko 
ubrane, iedna rog w ręku, druga żagięb 
maly trzymaiąca, te fzybkim krokiem 
zdawały fię nie tak chodzić iako. bars 
dziey latać w pośrzod owych wfzyftkich, 
iednych caluiąc, innych iechcąc, innym 
dary daiąc, do innych zaś tylko fię 
uśmiechaiąc nie co. 

Dlugo na te Ofoby patrząc, odważy” 
dem fię iedney z nich fpytać o nazwifku 
każdey, y trafila mi fig bardzo dobra po* 
ra, gdyż przechodząc owe dwie ktore 
fis to zawfze razem uwiiały, fpytały 
mię czegobym żądal ? ofiarowaly mi 
zaraz y fwoią przyiaźń, ieżeliby mię 
ktory, z owych Gości przyznał za fwe” 
go: rzeklem że iefzcze ich nie znam, 
à radbym przynaymniey tych poznać, 
ktorym widzę że y wy naybardziey 
fprzyiacie.  Opowiedzialy mi tedy że 
ta Gofpodyni, ktotey też ieft ten Dom, 
jeft to Cnota, Ta ftoiąca tuż przy niey 
iet Mądrość y Uczniowieiey: Ten Sę- 
dziwy 


A 
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dziwy Starzec z bułową teft Dzielność: 
Ten grzeczny Kawaler ieft oftrożny 
Polityk, Ta bogato przybrana Pani ieft 
Wymowa kfztaitna, My zaś dwie ielte= 
śmy, ta Sława, a ia Fortuna wfzyłtkim > 
my (iako widzifz fprzyjamy) ale nie 
wfzyftkim rowno: Dopiero tu rozfadzić 
fię maią, kto ż nich ma otrzymać prawo; 
abyśmy mu fłużyły zupelnie y zawłze, 
y żebyśmy że tak rzekę iego flugami 
nieśmiertelnemi były, Go tylko odefzły 
te Ofoby odemnie, wfzczął fię wielki fpot 
między owemi gośćmi, włzyfcy utrzya 
mywali z wielką gorliwością fwoią pat=- 
tykularną fprawę, y mowili w pelnych. 
okazałości wyrażeniach o dofkonałości 
przymiotów fwoich: żaden tego w fwo- 
iey nie omiefzkal pochwale, że wart ieft 
aby do niego Sawa y Fortuna należały 
nieśmiertelnym prawem ; Jak był ta 
punkt głowny, tak fpor on z tak wiel 
kim był czyniony hałafem, że fig aż 
fklepieńie wowym Domu Cnoty wztus 


'fzyla, W tymże fimym czafie odeżwaś 


ła fig 
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ła fie poważnie Mądrość mowiąc: Spor 
ief fynem nierzadù y * amiefzania: Czemuż 
nie mamy fig raczy Jpuscić na iakiego nie 
Jkazitelrego Sędziego, ktoregoby fprawiedli= 
wy fod fłuzył nam za ofiaźni beg appellacyź 
dekret.  Pochwalono iednofłayne tę ra- 
de: Lecz Wymowa zawolała zaraz: Da 
żakiegoż udać fę Sądu?  Naypoewnieysza 
byłaby Aftrea ktora bez braku czyni wfzys 
ftim Jfprawiedliwość ; lecz iakiż Jpojob 
znalezienia iey? tak wiele upłyręto wiekow 
żak ona opusciła ludzkie pomi:fzkania ? 
Szmer to nowy fprawilo między wfzyft= 
kiemi, ale Mądrość namienila fędziego, 
o ktorym tam żaden (iako każdy o fobie 
dobrze trzymający) ami pomysli: à. 
ktorego na nominacyą Mądrości, nie mos 
Żna było fprawiedliwie odrzucić; Sęe 
dzią tedy obrano Prawdę... Wyfzli iey 
zaraz fzukać Synowie mądrości,.ale pos 
długich iey wzywaniach ledwie ią znale» 
Źli. Skryła fie ona byla w iedney puftey 
ftudni z przecfiewzięciem niepokazowa= 
nia fię nigdy, ponieważ ią wfzędzie fzka- 
łowano, à nawet twierdziła że iey fla= 
bość mowę zamknęła, gdyż powiedzia» 
z RO 
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ño iey. że Monarchowie należeli do fpfa: 

wy agitulącey fiż. Ledwie mie ledwie 
uprofżona wyfzła z owego lochu y fta* 

nzla w pośrzodku gości, poglądaiąc by- 
ftrym wzrókiem mi wfzyltkie ftrotńiy: 
Ofoba prawdziwie poważna lubo ubrana 
po proftu y bez żadnych wykwintow: à 
chociafż nikt iëy nie lubi, była iednak 
mile przyięta 6d wfżyftkich,. bo każdy ' 
mniemał, że miała być ża iego ftroną. 

Zafiadilży przygotowaną Stolicę wyftu- 
chała kompetytotow wfzyftkich; dała 
dank włzyftkim dofkońałościóm; ý 
wfzedifży w rożtrżąśnienie wfzyftkich 
okoliczności, tak mocno wyniofta y po= 
chwaliła każdą dofkonałość, że rozumia- 
no iż każda z nich (o ktoreykolwiek 
mowila) prym Otrzymać miala, 

Po tey wdzięczney przedmowie, (kofis 
ćzyla Prawda fad fwoy w ten fpofob: 
„Wyfokie przymioty, ktore wielki czy* 
„nicie honot,. tym wfzyftkim, w kim ta* 
„de miefzkacie! fzacuię y poważam was 
„fżczerze, niechidy o tym nikt bynay-= 
»mnięy nie wątpi, Lecz wizyftko do* 

„„łkorale 
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M pfkonale zważywfzy, nie mogę zamil- 
| czeć co ieft prawdziwego, : gdyż byloby 
„to przeftać być tym, czym jeftem. Mo» 
i „wię tedy, że ieft tu rzecz iedna utaiona, 
„na ktorey zawifi grunt wfzyftkich do* 
| „fkonalości. Co'ia przez tę rzecz rozu= 
i „„miem, to nazywa Seneka : iedynym do* 
i pérem Człowieka; Aryftoteles: Chwałą ple- 


„pienia ludzkiego; -Salluftyufz: znakiem 
„fiieśmertelności ; Cyceto : począskiem prawdziwego 
„/żcżęściaj Apulejufz: myrožeņiem Bofłwa ; Sofo- 

„kles : niewypowiedziańym Bogactwem ; Eurypides: 
i „rzadkim fkarbem; Nirgiliufz : pięknością Dufzýs 
. „Gato: gruntem powagi; Sokrates: fundamentem 
szczęśliwości; Menander: fwym Fuklerzem; Ho- 

„tacyufz: fwg mocą ; Bias: fwoim wfzyfłkim; Wale- 

„„»ryulz Maxymus: rzeczą nieofkacowarą ; Plautus: 

| „/zacunki m w/żyfikich rzeczy; Cezar: Dofkonato- 
"i nścię wfzyfikich wielkich przymiorow : A ia iednym 
I „;(lowem mianuię to Crore. > 
| Po tym Dekrecie tak wielka wfzczęła fię wrzaws, 
łe prawda aż do ucieczki brać fig mufiała, à iam fig 
| „też z Przeftiachu odecknął, Otoż ieft całe widześ 
| nia opifanie, ktorego ia W. M. Panu kommonikuig. 
ią z należytym fzacunkiem W. M. Pana 
Uniżonym {fugą 
Cnotochcim/ki, 
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